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Ubyło dnia godzin 8 min: 26.

Oprócz budowy, albo odnawiań Przybytków BO­
ŻYCH, zarządzanych po całym kraju; wznoszą się tak­
że i inne Instytucje dobroczynne, a w liczbie tych, obe­
cnie z polecenia Wyższej Władzy, ma być przystąpionem 
do wystawienia nowego Szpitala, czyli domu dla sług 
kościelnych, ubogich i chorych, przy Kościele parafjal- 
nym w m. Rządowym O strowie, w P cie Radzyńskim, 
na co oznaczoną została summa rs. 1150 k. Z1/*.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, Ukazem Najwyższym, wvdanvm 
w d. dOtym Października r. b., do Kantoru Dworu C e ­
s a r s k i e g o , Najmiłościwięj mianować raczył Pannę Ce- 
cylję Potockę, Fre jliną  JE J  C. K. MOŚCI.

Dnia 24  b. m. o, godzinie 5 1/* po południu, w K o­
ściele parafjalnym Sgo K a r o l a  Borom eusza, odbył się 
obrzęd zaślubin Wgo Franciszka Górskiego, Dziedzica 
dóbr  Jem ielistę  i Kobylina; z Panną Heleną Iw a szk ie ­
w icz, Córką Jana i le re ssy  z Pinińskich Iw a szk iew i­
czów , b. p. Pułkownika, Dziedzica dóbr T eressów ki 
w G ubern j i  W ołyńskiej.— Przed aktem weselnym dopeł­
niono ceremonji Chrztu Śgo, obojga Państwa Młodych. 
Rodzicami Chrzestnemi byli: J JW W . Mikołaj G órski, 
Sędzia Pokoju, Dziedzic dóbr Kunina i  przyjegłościa- 
mi, z M arszałkową A ntoniną z Iwaszkiewiczów Jało- 
wicką;^ Hygeo W aw roskt, Sędzia Apeli,.cyjny, zRemi- 
g ją z Górskich Lasocką, Dziedziczką dóbr Ł ątczyn a;  
Jan  P ta szyń sk i, Assessor Kolegjalny, z Elżbietą z P i­
nińskich Górską. Od ślubu prowadzili, Pannę Młodą, 
.IW. Sędzia Hygen W aw roskt, a Pana Młodego JW.’ 
M arszałkowa Jałow icka. Błogosławił obu obrząd­
kom, W. JX . Józef W yszyń sk i, Wikarjusz przy Pa- 
rafji Śgo K a r o l a  Borom eusza. Po złożeniu życzeń 
Nowożeńcom, udali się wszyscy do Rodziców Panny 
Młodej, gdzie w gronie rodziny przepędzili czas mile, 
aż do późnej nocy.

P roku rator K rólew ski p r z y  Trybunale Cywil: Gub: 
Płockiej, zawiadamia strony interesowane, iż Felix  K ru­
p iń sk i,  Kom ornik przy Tryb: Cyw: w W arszaw ie , roz­
porządzeniem Kommissji Rządowej Sprawiedliwości 
z d . I7/ 29 .ŁiPca r - b., na takiż sam urząd przy T ry b u ­
nale Cywilnym Gub: P łock iej przeniesiony, po wysta­
wieniu prawem przepisanej kaucji, obowiązki do urzę­
dowania tego przywiązane, od d. s/z° m - Pe*nić roz­
począł. —  Pru szkow ski.

Już donieśliśmy o wyjściu w drukarni P. Jana Jaw or­
sk iego , dzieła pod ty tułem: N auki Niedzielne, przez 
Xiędza Piotra Błarhoieicza, ze Zgromadzenia XX. B er­
n ardyn ów . Szanowny ten Autor, wysłużony Profesor 
i E ^ P r o w in c ja ł  Zgromadzenia XX. B ernardynów, nie 
pierwśfr.em już dziełem piśmiennictwo duchowne wzbo­
gaca. Znane są Jego K azania  w 2ch  tomach, które wy­
dał w r.. 1833, oraz K atechizm , używany dotąd po pen­

sjach płci żeńskiej, i wiele innych broszurek treści r e ­
ligijnej. W młodszym swym wieku, był to niespraco- 
wany robotnik w Winnicy PAŃSKIEJ, wykładał Śtą Teo- 
logję uczniom swego Zgromadzenia, miewał kazania 
w Kościołach W arszaw skich , a także udzielał nauki 
Religji w In sty tu c ie  A lexandryńskim  W ychowania P a ­
nien, przed przeniesieniem go z W arszaw y. Dziś, prze­
szedłszy wszystkie stopnie urzędów i godności Zakon­
nych, osiadł na ustroniu w Klasztorze XX. B ern ardy­
nów  w Skępem, w Po w: Lipnowskim  w Gub: Płockiej; 
a choć obarczony już wiekiem, nie przestaje jednak po­
święcać się pracy naukowej, poczytując ją  za najmilszą 
dla siebie rozrywkę. Piękny to zaiste przykład czynno­
ści Kapłańskiej, i pojęcie tego Świętobliwego zawodu. 
J e  N auki N iedzielne, które ofiarowane zostały JW . X. 
Franciszkow i a Paulo P aw łow skiem u, Biskupowi Dye- 
cezji Płockiej, odznaczają się stylem popularnym oraz 
prostotą, trafiającą do każdego pojęcia, i z tego to wzglę­
du głównie, zasługują na zwrócenie na nie uwagi sza­
nownych naszych Plebanów.

JW . E lja szew icz , Rzeczywisty Radca Stanu, Dyre­
ktor Kancelarji JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, po ­
wrócił z Cesarstwa B ossyjsk iego  do W arszaw y.

Otrzymaliśmy sm utną wiadomość, iż w dniu 11 b. m. 
zeszła z tego świata w Kościelcu, ś. p. Karolina H r a ­
bianka Szem bek, w 22gim roku życia swego.

Joanna z Miłaszkiewiczów S za d u rsk a , Żona Urzę­
dnika Magistratu m. W arszaw y, po długiej i ciężkiej 
słabości, onegdaj zakończyła życie. Pozostały Mąż wraz 
z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, z domu Nro 375 na P radze, 
n a sm ę ta rzP ra g sk i  Kamionek zwany, dziś o godz: 3ciej 
po południu, odbyć się mające.

Pozostała po ś. p. Antonim R ychlickim , Urzędniku 
K o m .  • ’ Skarbu, Wdowa, składa podziękowanie 
Przyjaciołom i Znajomym jego, którzy tak w dniu sm u­
tnego obrzędu pochowania zwłok, jako i w czasie od­
prawianego wczoraj w Kościele XX. K arm elitów  na 
Lesznie, żałobnego Ńabożeństwa, za spokój duszy Jego 
nie omieszkali zebrać się licznie.

W dalszym ciągu przepisów o Kantorach stręczeń 
mamek, dodajemy: iż za nastręczenie mamki, jeżeli 
umowa dojdzie do skutku, ustanowioną jest opłata po 
rs. I kop. 50; oraz, że Kantory stręczeń, używać m o ­
gą odpowiednich znaków na domach, w których mie­
ście się będą, i czynić stosowne ogłoszenia w piżmach 
publicznych.

Znakomity pisar* P. A. D u m as,chcąc historję Fran- 
ej], a przynajmniej świetniejszych jej epok, ile m ożno­
ści upowszechnić między ogółem swoich ziomków, za-
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czą ł od szeregu romansów historycznych, które osno-  
wane na tle prawdy i przyozdobione obrazami fantazji, 
miały niejako dać przedsmak popularnego wykładu hi­
storji, jaką autor od dawna miał w  planie. Nie zawiódł  
się on w swoich obliczeniach, i Czytelnicy jego rom an­
sów , więcej się niewątpliwie obeznali zg łó w n e m i w y ­
padkami historji Francji, od czasu Karola IXgo, niż  
z mnóstwa dzieł czysto historycznych. Po zaszczepie­
niu tym sposobem  chęci do nauki historji, D um as  uczy­
n ił  drugi, więcej stanowczy krok na tej drodze, a świat  
literacki z radością przyjął zjawienie się dziejów Lu­
dw ika  X IV  i jego wieku. D zie ło  to przyswojone u 
nas językowi polskiemu, stanowi największy tytuł do 
wysokiego stopnia w literaturze fran cu zk iej, jaki D u­
m asow i powszechnie już przyznauy został,  i dla tego  
tak we F ran cji jak i w całym ucywilizowanym świecie, 
z zapałem zostało przyjęte. Przedpłata na to dzieło  
z sześciu tom ów  składać się mające, w ynosi rs. 4  kop. 
5 0 .  Pierwszy tom już wyszedł z druku, a następnie co 
miesiąc, jeden tom regularnie wychodzić będzie. W y ­
dawcą jest P. B. Lessmann.]

Nadzwyczajna konsumcja drzewa na kolejach żela­
znych, dla ogrzewania lokom otyw, zwróciła na siebie  
pow szechną uwagę i skierowała na drogę badań celem  
wynalezienia innego rodzaju paliwa mniej kosztow ne­
go i zabezpieczającego lasy od zniszczenia. Robione  
w ięc w tym celu za granicą próby, według których o- 
grzewano lokom otyw y za pom ocą węgla ziemnego na­
turalnego, okazały się zupełnie zadowalające. Środek  
ten przeto, jako najodpowiedniejszy, mają upow sze­
chnić na wszystkich kolejach. Jeszcze dawniej, bo podo­
bno w z. m. i na naszych kolejach, miano także p ró­
bować ogrzewania lokomotywy za pomocą węgli.

Nakładem Xięgarni i Składu nót muzyczuych Rudol­
fa Friedlein , przy ulicy Senatorskiej Nro 4 60 ,  wyszły  
w Lipsku  dzieła: Xięcia Kazimierza L ubom irskiego: 
W Jesien i, śpiew z towarzyszeniem fortepjanu, ofiaro­

wany W . Pannie Konstancji Jacobi, dz: 17, cena kop. 
sr. 3772; i M. D ietricha : Talizm an, pieśń ruska, u ło ­
żona na fortepjan, dz:25 , cena kop. sr. 52x/z.

Onegdaj z łożono w Redakcji Kur je r a  od T . O. kqp.  
sr. 30 , dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele P P. Sa- 
kram enłek, do rozdania ubogim wstydzącym s ię  że­
brać. 1

Onegdajszy dzień pod względem pogody, kazał nam  
o je s ie n i  zapomnieć. Po białym rannym przymrozku,  
zajaśniało słońce, i cały dzień jak na wiosnę  dogrze­
w ało . Wczorajszy zaś jakby pozazdrościł sw em u p o ­
przednikowi, wysadził się takżc^ na podobną pogodę.  
Byłoby więc do życzenia, aby częściej zdarzały się takie 
emulacje.

Ulepszenia telegrafowe olbrzymim postępują k ro­
kiem. Już teraz bowiem nie tylko udzielać będą za po­
m ocą telegrafów elektrycznych, myśli, ale pismo kreślo­
ne ręką przesyłającego depeszę, które jednocześnie na

drugim punkcie przeprowadzonego drutu odbijać się  
będzie literalnie i tworzyć fac  sim ile . Wynalazcą tego  
środka jest P. Bauwelle, anglik. Pierwsze doświadcze­
nia wkrótce już robione będą.

(A. n.) Przyznać to koniecznie musiem y: że nader 
mała ilość w języku polskim pojawia się dzieł, pośw ię­
conych wyłącznie gospodarstwu leśnemu, choć z dru­
giej strony, przyznać i to również wypada, że dziś już, 
całej pieczołowitości i najtroskliwszego starania, lasy 
u nas wymagają. Ogromna konsumpcja drzewa, przy 
mniej może rozważnej lasów wyprzedaży, tem gw ałto­
wniejszą wskazuję potrzebę dzieł, któreby dla każdgo 
przystępne i zrozumiałe, z ceną umiarkowaną, w każde­
go ręku znajdować się m ogły , a w chodow aniu  istnieją­
cych jeszcze lasów, pożyteczne obejm owały przepisy,  
rady i sposoby. Tym warunkom w zupełności odpowia­
dające dziełko: Przew odn ik  leśny, przez P- Antoniego  
Auleitnera, niedawno na widok publiczny wyszłe, ze 
wszech miar zasługuje, aby upowszechnionem zostało.  
P om inąw szy  bowiem ozdobne jego  wydanie, z nie m a­
łym  autora nakładem, za cenę umiarkowaną, dzieło to 
pod względem wewnętrznej swej wartości jest tyle wa- 
żnem, iż każdemu prawie stanowi, prawdziwy pożytek  
z przyjemnością przyniesie. Sam jako już doświadczo­
ny gospodarz leśny i myśliwy, wiele z dziełka tego  
pożytku odniósłszy, za m iły  obowiązek uważam p o ­
dać o niem te kilka wyrazów do powszechnej w iadom o­
ści. —  ***

Najmodniejsze w s tą żk i,  mają nazwy z mitologicznej i 
innych epok. W stą żk i Cerery, wyobrażają kłosy złote  
na repsie zielonym: w s tą żk i Daphne, liście laurowe  
axamitne, na tle z ie lonem jasnem ; w s tą ż k i Najad, kw ia­
ty wodne i liście wycinane ażurowe; w s tą ż k i Charle­
m agne  (Karol Wielki), drobne korony i arabeski goty­
ckie; w s tą żk i B a jadery , mięszaninę złota, axamitu i 
atłasu; w s tą żk i W atteau , drobne polne kwiateczki; 
w s tą ż k i Pom padur, bukiety róż, a N eapaulijsk ie, brzeg  
filigranowy złoty i gwiazdy purpurowe axamitne.

S tra u ssa , Saengerfahrten  Walce na fortepjan, w y­
s z ł y  z druku, i są do nabycia we wszystkich składach m u ­
zycznych, po cenie kop. 30 . Wkrótce wyjdzie ulubiona  
Polka pod tyl: H eiligen stdd ter R endez-rous  na forte-
pjan- .

Redakcja Kur je r a ,  ma zaszczyt uprzedzić nieznajo­
mego korespondenta Pana T. C z, z Lublina, iż na­
desłany przez niego artykuł o miejscowej trupie arty­
stów, jako odstępujący od zasad Kur je ra ,  nie może być 
pomieszczony w piśmie niniejszem. Co zaś do przysła­
nej przez Szanownego Korrespondenta kw oty na koszta 
druku, R edakcja  oczekiwać będzie na rozporządzenie,  
względem postąpienia z nią w edług  woli Jego.

Zgubiony kluczyk złoty od zegarka wraz z cyfrą na 
nim, można odebrać każdego czasu w Redakcji Kurje- 
ra , za udowodnieniem własności, < w rzuceniem co ł a ­
ska do puszki na ubogich.
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Kto z am atorów Flory, chce się nacieszyć widokiem 
kwitnących w te j  porze osobliwości,  a m :anowicie: tu­
lipanów, konwalji, bzów chińskich, fijolków  z pod wło­
skiego  niebo, z n a n y c h  pod nazwą Parmeńskich, zdo­
biących nieraz głowy naszych piękności; niech tak so ­
bie postąpi jak my, i przechodząc przez ulicę Senator­
ską, niech wstąpi do ogrodu przy pałacu Hr: Ordynata 
Zamojskiego, gdzie w tamecznych cieplarniach, korzy­
stając z uprzejmości Braci Bardet, kierujących tym o 
grodem, ujrzy wszystkie te osobliwości rozkwitające.

W Xięgarni H enryka Natansona w Warszawie, jest 
do nabycia dziełko, pod tyt: Przyczyny nierówności 
bogactw; rozprawa przez Ui^oW tkPassy, Członka Aka- 
demji Umiejętności moralnych i politycznych, z jej po­
lecenia napisana i ogłoszona; cena kop. sr .  30.

Istniejące u nas od dawna szkoły Niedzielne czyli 
rzemieślnicze, tak wpływające na ukształcenie p o zb a ­
wionej zasobów młodzieży,coraz bardziej upowszechnia­
ją  się. Podobna bowiem szkoła, otworzoną została na 
początku b. m. we Lwowie, gdzie 100 chłopców od 10 
do 16tu lat, używanych przez gminę do różnych naje­
m n i c z y c h  robót, pobierać bedą nauki: Religji, czyta­
nia, pisania i rachunków.

Pan Kossowski Wiolonczelista, i współziomek nasz, 
bawi jeszcze w Wiedniu, gdzie 12 b. m. dawał koncert,  
na którym deklamował znany dawniej na scenie naszej 
artysta P. Davison (Warszawianin).
. Nakładem Xięgarni Bernstejna, wyszedł dalszy ciąg 

Życiorysów znakomitych Ludzi, obejmujący biogra- 
fje, Piotra Kornela, Ludwika Osińskiego, i Józefa Dyo- 
nizego Minasowicza, z trzema wizerunkami; cena 3ch 
biografji kop: 377z- Prenum erow ać można we wszy­
stkich Xięgarniach krajowych i zagranicznych, oraz na 
Urzędach i Stacjach pocztowych Królestwa.

Z okoliczności pobytu w Warszawie P. Stan: Szczepa- 
nowskiego, gitarzysty, przebiegniemy w krótkości cały 
szereg artystów, na tym instrumencie grających, którzy 
od poezątku bieżącego stulecia, czjli od r. 1800 nawie­
dzili w różnych czasach Warszawę. Liczba ich, o ile 
z pism miejscowych dawniejszych mogliśmy się przeko­
nać, dochodzi do ośmiu. Pierwszym z nich był Galliano. 
Dawał on koncert d. 21 Maja 1800 r. w sali redutowej 
Teatru  na placu Krasińskich, przy czem miejscowa o r ­
kiestra wykonała uw erturę i symfonję jego kompozycji. 
(Znana jest powszechnie o tym artyście następująca 
anegdota, dowodząca jego wesołego dowcipu : Pewien 
z Panów niemieckich, chcąc usłyszeć Gallianiego w w ła­
snym domu, pod czas pobytu artysty w Wiedniu, zapro­
s i ł  go na kolację, wraz z kilku przyjaciółmi swemi. O na­
znaczonej godzinie Galliani przybył, ale bez gitary; co 
widząc Amfdrjon zapytał go przy samem w ejściu: »A gi­
tara ’? Gitara? odrzekł artysta, ’'gitara, mój Panie kolacji 
nie jada.” ; —  Drugim z kolei gitarzystą w W arszawie  był 
fidanza, który d. 19 Grud: 1822 r. dawał koncert w sali 
Tow: War: Dobr:, na gitarze hiszpańskiej, a przytem

( * )

śpiewał. Według ówczesnego num eru Kur jera  Warsz:, 
Fidanza ledwie miał kilkunastu słuchaczy.—  Trzecim 
był Sora, grający w gmachu teatru francuzkiego  d. 22  
Paź: 1823; Dmuszewski bardzo pochlebnie o nim wspo­
mina.— Czwartym, a zarazem pierwszym z Polaków, Jan  
Bobrowicz, Krakowianin. G ra ł  on jako am ato r  d. 16 
Września 1825 na gitarze hiszpańskiej, w sali T o w a­
rzystwa Dobro:, na dochód ubogich. Kurjer dodaje, iż 
jakkolwiek miał mało słuchaczy, jednak ci byli z gry jego 
zadowoleni.—  Piątym był Sztol, grający 21* Stycz: 1828 
r. w sali redutowej dawnego teatru, i odbierał zasłużo­
ne oklaski.— Szósty m Simon, nie widomy, nadworny m u ­
zyk Króla Jmci niderlandzkiego. Dawał on koncert d. 
24  Paźdz: 1828 r. grając między aktami w dawnym te ­
atrze. Słuchacze byli zadowoleni.— Siódmym Pique, j e ­
den ze sławniejszych gitarzystów. Przybywszy do War­
szawy, dawał koncert 3 Rwiel: 1839, i bardzo podobał 
się, mianowicie po wykonaniu warjacji z opery: Mu­
larz i Ślusarz, oraz warjacji na jednej strunie, własnej 
kompozycji .— Nakoniecósmym, byii.M erlz , z Wiednia, 
grający w Wielkim Teatrze d. 11 Listop: 1842 r. pod­
czas koncertu danego przez sławnego skrzypka Ernsta. 
Po raz drugi 18 tegoż miesiąca, dał się także słyszeć, 
również podczas koncertu Ernsta. Pierwszy raz w y­
konał fantazję własnej kompozycji, wspomnienie Bel- 
liniego, a drugi raz z tematu opery Pirato. Okazał on 
bardzo wiele zdolności.— Z mniejszych tu gitarzystów 
w swoim czasie, słynęli także z dobrej gry na tym in - 
strumencie, zmarli dwaj artyści Teatru W arszawskiego: 
Jan Hywacki i Jan Zdanowicz. Z żyjących zaś obecnie 
amatorów oddają powszechnie sprawiedliwość P. Ru- 
dert, fabrykantowi instrumentów, który niejednokrotnie 
uprzyjemnia g rą  swoją i ożywia towarzystwa.

Kurs wczorajszy: Za imperjały  dają rs.  5 k .2 4 .  L i­
sty zasta: nowe, za 100 zł. żądają rs .  14 k .85 ,  dają rs. 
14 k. 83; wartość kuponu k. 252/3.

Artyści Henryk i Józef bracia Wieniawscy, wyjecha­
li na dni kilka do Radomia.

Wczoraj w Ie a t rz e  Wielkim przyw ołan i: po Operze 
Norma, Panna Hollossy, p p .  Dobrski i Troschel po 
2-kroć.

W mieście Suwałkach, znany dawniej Hotel Polski, 
przy ulicy Kowieńskie-Przedmieście położony, przez 
nowo-nabywcę Chaima Lipskiego, z g run tu  s tarannie 
wyreslaurowanym został, i pod nazwą Hotel Lipski, za­
opatrzony jest we wszystko, co może krótki lub dłuższy 
pobyt uprzyjemnić gościom, którzy znajdą tam zupeł­
ne bezpieczeństwo, porządną i chętną usługę, a p rzy­
tem wszelkie wygody.

Wiadomości z targów agielskich, brzmią nieco p o ­
myślniej. Dowozy z zagranicy znacznie się zmniejszy­
ły, pszenica angielska także w nierównie mniejszej ilo­
ści na targach ukazywała się, co w ogóle wpłynęło na 
ustalenie, a nawet na podniesienie ceny o 1 szyling na 
kwarterze.— Na Irlandzkich  i Szkockich, targach ce-
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ny ciągle dobrze się utrzymują a niższe gatunki psze­
nicy  w Irland ji chętnie są poszukiwane. —  W Am ery­
ce ceny pszenicy i mąki, również ciągle dobrze trzyma­
j ą  się .— Na targach Holenderskich, Belgijskich, Fran- 
cuzkich  znacznej odmiany nie n o tu ją .—  Ożywienie 
angielskich  targów wyrwało I G dańską  giełdę z chw i­
lowego odtrętwienia. Chętnych do kupna było więcej, 
a ceny zaczynają przybierać kierunek wzrostu.—  W cią­
gu tygodnia przedano na giełdzie G dańskiej 4-50 łasz: 
pszenicy, 6-5 łasz: żyta , 18 łasz: grochu, 30 łasz: s ie ­
mienia lnianego. "La łaszt pszen icy  wagi f. h. od 124 
do 131 płacono od 350 do 405 guldenów, czyli za ko ­
rzec W arszaw ski od rs. 3 k .9 4 7 z  do rs.  4 k. 57. Za 
łaszt żyta  wagi f. h. od 117 do 127, płacono guldenów 
210  do 235, czyli za korzec od rs. 2 kop: 37 do rs. 2 
k. 6472 .— G dańsk  23 Listopada 1850 r . —  Makow­
ski, Kendzinr et Comp:.

Ty flis  d .4  Paźdz: ( r .£ . ) .—  J. C. W. W. Xiążę C e ­
s a r z e  wicz N a s t ę p c a  T ronu ,  w dalszej S w o j e j  podróży, 
za przybyciem do Achałcychu, raczył obejrzeć pozycję 
w czasie oblężenia i szturmu twierdzy Achałcychskiej, 
przez wojska Ccsarsbo-Rossyjskie  w 1828 r. pod do­
wództwem JO. F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia W a r s z a w s k i e ­
g o , Hr: Paskiew icza  Erywańskiego, N a m i e s t n i k a  K ró ­
lestwa. Następnie po obejrzeniu wszelkich ważniejszych 
szczegółów, J .  C. W y s o k o ś ć  o godz: 9ej rano, wyjechał 
do Alexandropola, a o godz: lOej wieczorem, raczył 
przybyć na nocleg do A chalkałak.

A m e r y k a . —  W Nowym Orleanie, um arł  w  z. m .  P. 
Jan  Mac-Donough, bogaty amerykanin, zostawiwszy 10 
miljonów dolarów (5 miljonów czerwonych złotych), 
majątku. Prócz małego zapisu dla siostry, i 25 ,000 do* 
larów rocznego dochodu przeznaczonego Towarzystwu 
Biblijnemu, reszta tego olbrzymiego majątku przezna­
czoną została na szkoły w miastach Nowym Orleanie i 
Baltimore.

A n g l j a .  —  Wiadomość o rozkazie wydalenia się 
z Anglji danym Kardynałowi W iseman, była mylną, i 
została odwołaną. Intronizacja Kardynała jako Arcy- 
Biskupa W eshninsteru , odbędzie się w końcu b. in., 
ale przy drzwiach zamkniętych, z powodu niechętnych 
usposobień ludu Londyńskiego. Kardynał wydał m ani­
fest, w którym oświadcza, że zaprowadzenie hierarchji 
Kościoła Katolickiego w Anglji, było koniecznym wy­
padkiem emancypacji Katolików. Donosi,  że Bulla  P a -  
p i e z k a  już była napisana przed trzema laty, i że O j c i e c  
Śty pokazywał ją  Lordowi Minto, jakkolwiek gabinet 
angielski temu zaprzecza.—  Dzienniki za jm ują się tu 
bardzo kwestją niem iecką .—■ Młoda 7mio-letnia Xię- 
żniczka m urzyńska , podarowana Kapitanowi Forbes, 
przez Króla Dahomej (w Afryce), przedstawioną zosta­
ła  w tych dniach Królowej Angielskiej i jej dzieciom, 
z któremi będzie wychowywaną. Xiężniczka m u rzyń ­
ska  jest ładnem dziecięciem, ma rysy twarzy dość re ­
gularne, tylko włosy jej na głowie są krótkie i kręcące

s ię .—  Wiele z rodzin znakomitych angielskich, wy­
prowadza pochodzenie swoje z stanu kupieckiego. P r o ­
toplastą Xiążąt Leeds, był Edward Osborne, uczeń fa­
bryki sukienniczej Wilhelma Hewet w Londynie, a na­
stępnie Lord-Mayor Londynu  w r. 1582.

A u s t r j a . W iedeń21goListop : . —  Wydano już roz­
porządzenia dotyczące poboru nowego 76,000 ludzi; 
nakazano ścisłość niezmierną, pospiech i zdawanie ra ­
portów co tydzień.—  Z wielką niecierpliwością wyglą­
dają tu mowy tronowej Króla Pruskiego, przy otwarciu 
izb. —  Wszyscy przybywający tu Jenerałowie, oddają 
uszanowanie Feldm: Radeckiemu; żyje on tu bardzo 
cicho, w publicznych miejscach nie widać go; w mieszka­
niu swem w zamku urządził biuro Adjutantów; od cza­
su przyjazdu, ciągle jest zapraszany do Cesarskiego 
stołu; zabawi zapewne dłużej, bo konie jego i rozmaite 
sprzęty tutaj przyszły.—  Przybył tu Jenerał Hr: Fiąuel- 
mont; kilku wyższych Jenerałów odjechało do swych 
korpusów. —  W biurach wojny czynność niezmierna. 
—  Kommissja remonty skupuje ciągle konie dla arty- 
lerji, pociągów, lekkiej i ciężkiej jazdy; płaci za konia 
od 112 do 160 z ł r . —  Xiążę Parm y  wyjechał z tąd  do 
Frohsdorff. —  Wyjdzie tu nowe prawo o fabrykacji, 
handlu i trzymaniu broni i amunicji,  obejmujące ważne 
obostrzenia .—  K o rp u s y  w Czechach i Morawji mają 
liczyć do 120,000 ludzi, a posiłkami z Węgier mają pod­
nieść tę liczbę do 180,000. Feldzeugmejster Wraty- 
sław  ma otrzymać dowództwo w Czechach; Jenerał  Be- 
nedek  w Morawji; ogólne dowództwo Hrabia R a ­
decki.—  Pomimo zapewnień pokojem tchnących, ruch 
wojsk ciągły; koleje żelazne południowa i północna, od 
tygodnia nie przewożą towarów, ale tylko żołnierzy; 
dziś przeszło tędy trzy pułki Kroatów  do korpusu na 
granicy Czech i Mora7cji, który liczyć będzie 40,000 
ludzi.— W Ołomuńcu nad fortyfikacjami żywo pracują. 
— Na konferencje z Prusam i w Dreźnie, jeżeli te przyjdą 
do skutku, ma być wysłany Xiążę Kazimierz E ster­
hazy . —  Wszyscy tu pragną pokoju, chociażby tyl­
ko z powodów finansowych; wyglądają niecierpliwie 
przyszłego sprawozdania b a n k u .—  Z powodu skonu 
J. K. W. Arcy-Xięcia Ferdynanda d 'E ste ,  Insty tu tG łu- 
choniemych we Lwowie, przechodzi pod protekcję G u­
bernatora kraju. Z tego powodu, Wydział Instytutu skła­
dał już uszanowanie swoje J. E . Namiestnikowi Galicji, 
Hrabiemu Gołuchowskiemu, polecając względom jego 
los nieszczęśliwej młodzieży. Instytut ten liczy d*iś 26 
chłopców i 15 dziewcząt.

F r a n c j a .  Paryż 2 łgo  Listop:. — S p r a w a  komisa­
rza lora, znowu grozi sporami w  izbie.— Mówią o no ­
wych nieporozumieniach pomiędzy Prezydentem a Jene: 
Changarnier, żywszych jak kiedyś nawet. W mie­
ście Ardeche zaszły ważne rozruchy. —  Jenerał  Ca- 
vaignac  ogłosił,  że sprzeciwiać się będzie przedłużeniu 
władzy P. Bonaparte  lub powtórnemu jego wyborowi 
jako przeciwnemu ustawie.—  We wszystkich pułkach
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wstrzymano sprzedaże koni.—  Ryły P ose ł w Turynie, 
P. Ferdynand B arrot, otrzymał krzyż oficerski orderu 
legji h onorow ej.—  W Palaise, wzniesioną będzie sta­
tua konna Xięcia Normandzkiego W ilhelma Z dobyw cy.
—  W Vire umarł Pan Lam otte, który od r. 1 7 8 9 ,  to 
jest przez lat 61 pełn ił obowiązki nauczycielskie.

H i s z p a n j a . —'  W Valladolid, zapadł się magazyn zbo­
żow y i  p r z y w a l i ł  1 Oście osób, które pod ciężarem wor­
ków ze zbożem, poguiecone i poduszone zostały.

N i e m c y . —  Z H esji wojska p ru sk ie  około  H ersfeld  
zajęły stanowisko dość skoncentrowane; w samem mie­
ście stoi garnizon liczny.—  Wojska związkowe około  
Fuldy  liczą do 2 5 ,0 0 0  ludzi, z niemi połączy się kor­
pus a u str ja ck i.  Feldmarszałek-Poruczitik Legedicz  
z 12,000  ludzi, także zajmuje skoncentrowane stanowi­
sko. W Fuldzie  brak żywności czuć się daje, równie  
jak furażu dla koni; mieszkańcy ciężkie kwaterunki 
ponoszą. Jenerał v. Groeben jest ciągle dowódzcą  
wojsk pru skich;  pod nim dowodzą Jener:-Poru: Xią-  
żę R a d z iw ił ł, v. Thietzcn  i inni. —  Wojska p ru sk ie  
opuszczają zupełnie Baden; wojska bodeń sk ie  po po­
wrocie z P ru s, odznaczają się karnością; ludność jest  
zupełnie spokojna; izbom przedstawiono budżet. —• 
H anow erski gabinet uznał potrzebę uruchomienia ar- 
mji. —  Przez Kaufbeurn  w B a w a rji,  przeszło 12 ,000  
A u strjaków  iV ora lbergu , i drugi rów ny temuż korpus  
wkrótce przez to miasto ma przechodzić.

P r e s y . —  Król objawił sw e  zadowolenie z landwe-  
ru, na skutek raportów Ministra w o jn y .—  Rada miej­
ska Berlina  doniosła mieszkańcom, że wszyscy płacący  
za lokal 100 talarów, otrzymają kwaterunek.— We w szy­
stkich prowincjach mobilizację armji żywo prowadzą.
—  Hr: Schwerin  zostanie zapewne Prezesem izby dru­
giej. —  Ruch g ońców  i depeszy pomiędzy W iedniem  i 
Berlinem  bardzo wielki, ale tajemnica kryje treść tych 
d e p e s z y .—  Z powodu powołania landweru, w w ie­
lu miejscach brak robotników czuć się d a je .—  X iążę  
P ru sk i ma sw oją kwaterę jeneralną przenieść do K a s­
sel, i objąć tam dowództwo. Fortyfikacje K olonjiuzbro- 
jonemi i obsadzonemi zostały.—  Z Poznania, dochodzą  
skargi o rozdziale pomiędzy mieszkańcami, z powodu  
opinji politycznych; to się najmocniej przy wyborach  
objaw ia .—  W P leszew ie, w Poznańskiem, P. Potwo­
r o w s k iwybrany deputowanym do lszej  izby, nie przy­
ją ł  mandatu; podobnież i P. Brodowski.

R o z m a i t o ś c i . —  Niejaki M atteau, wynalazł w Bru- 
x e lli,  instrument, który do złudzenia naśladuje g łos  
ludzki. Nazwano ten instrument m atteauphon. Znawcy  
i Artyści muzyczni, największe o nim g łoszą  pochwały.  
—- Osborne, znany kompozytor, otrzymał od Króla Hol- 
lenderskiego, Order Wieńca dębowego .—  Na uczczenie  
sław nego Verdi, wybito medal vr Medyolanie. Na jednej  
stronie jest wizerunek tego mistrza, a na odwrotnej, 
wyobrażona jest Euterpe, zdobiąca wieńcem lauro­
wym Verdego, k t ó r e g o  imie pomiędzy tegoczesnych

w sław ionych ludzi pom ieszcza .—  P acin i pisze n ow ą  
operę pod tytu łem : La v ir tu  prem iata . —  Stolarz Van 
d er Banek  z Oudenarde, zamierza w ysłać na wystawę  
Londyńską, deskę 4  do 5  stóp szerokości mającą, w y­
robioną z dębu posadzonego w' Roohorst, w  r. 1540  
który w dniu 2 9  Maja r. b. spróchniawszy w części* 
zwalony został.  —  Niedawno na przedmieściu T em p ie  
w P aryżu ,  wyrobnik jeden powodowany zazdrością,  
ugryzł drugiemu koniec n osa ,  i uciekł. Szczególny  
ten rodzaj zemsty, pozbawiający rywala tak koniecznej  
części ciała, tę mu przynajmniej zostawia nadzieję, że  
jeżeli wejdzie w związek małżeński, nic na tem nie stra­
ci; nie będzie m ó g ł  bowiem być za n o s  wodzony . —  
aGdzie idziesz'?” zapytał ojciec czternasto-letniego syna,  
gdy ten właśnie miał wychodzić. .>Chciałbvm moich  
kilku przyjaciół odwiedzić.” »To ty jesteś bardzo szczę­
śl iwy, kiedy w tym wieku masz już kilku przyjaciół; ja  
już żyję 5 0  lat, a dopierom jednego znalazł,’! to mnie  
wiele pracy kosztow ało .”

S Z A R A D A .
P ierw sze dru g ie , je s t  życzenie.
A w prost tr ze c i  i w spak czw a rty ,
Jest nazwisko pewnej karty ;
W *.szysteh  w  k raju  ma znaczenie.

(Zeszła Szarada Mecenas).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Czarnocki Aug: Oby: z Sulejowa a r  414; D ębow scy Józ: Sędzia 

z P łocka, i Hipolit Oby: z W yszczelów  nr 556; G ejer A dolf Kupiec 
z Łodzi nr 556; Jordan Ryszard Oby: z Petersburga nr 634; Milźe- 
cki Ferd: Patron  z Lublina nr 63 4; Niemyski Jan X iądz z M iędzyrze­
ca n r 625; Slizieil Alfred Itr. z Grodna nr 613; W oroniecki Adam 
X żę z Rejowca.

IV yjechali:  Gawroński F r: Oby: do Radomia; G rabowski Stan- 
Ob: do Gub: Mińskiej; Jelski Józ: Oby: doSobień; Mieszkowski A nt- 
Oby: do Częstochowy; B allet Celestyn Euge: Oby: do Petersburga; 
Srótowski W alenty Dok: do Lubinia; S ołtyk  Marc: FIr. do Radomia

d o n iesien ia .
   —    —    „
L ł  V f!l,y ., ł ;ł  ° , ł l t  PAPIEHOWYCR, pod i
1 ™lfY /  S uk cesso ro w ie  e t VETTER, z a o p a trzy ła  I 
|  S k ład  swój w  p a łacu  W . Skwarcowa. p rzy  Saskim Placu istnie- \
J j flc5r-> eimzniejszej p o rze , w znaczny zapas bardzo gusto- w 
|  wnyc i Ł  TI I ł  11 E  I ,  E  I i  do lamp i do świec; w  T ransparenty J
2 w  najnowszych deseniach i form atach, i sprzedaje takow e zw ła- i 

szcza P P . Fabrykantom  Lamp w  znaczniejszej ilości biorącym  .
2 po cenach um iarkow anych, z odstąpieniem rabatu; niemniej zao- i  
» patrzona je s t  w_przedmioty, mogące służyć na podarunki przy f  
X .Ha, ąc ych Św iętach , a znane z swej piękności i dokładności, \
2 jako t0 : P u d e ł k a  i n t r o l i g a to r s k i e  g a l a n t e r y j n e  w  r o z m a i t y c h .
I kształtach; Bonbonierki, Szyfonierki, T ualcty  opraw ne w  a- {
} xamitne ozdoby; oraz Papiery  na sposób P aryzk i do cukrów. 2 

[Nakoniec przygotow ała znaczny zapas Szlaczków , N arożn i-.
kow, 1 WS7.f*l L'»r*K n-filAli nnvtilP.inVP.Il' łiitlnion I. — 1____________ 4

i  ,‘7  p r z y g o to w a ła  z n a cz n y  zap as s z la c z k ó w , N a r o ż n i-4
j  k nw , 1 w sze lk ich  Ozdób pozłacanych; tudzież ko lorow ych  P a-1  
i P*urow w  b a rd z o  p ię k n y ch  now ych  deseniach, do robó t in- 
j  iro lig a to rsk ich  s łu ż y ć  mogących.

A * * * *  w —

f t O Ł N I E H *  B O B R O W Y  K am czack i, za  r sr . 1 2 0  
do sp r z e d a ż y , u K u śn ierk i M. Pielichńw, na Nowym -Świecie, 
w  domu W . B ie ży ń sk ie g o .

i
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CAŁE PIĘTR O  składające się z4cli Pokoi, Gabinetu, Kuchni an­
gielskiej etc., z najpiękniejszym widokiem; o raz  obszerne PIW N I­
C E , LODOW NIA, i GÓRA, na skład mebli, Suszarnię, i t. p. zda­
tn a , je s t  do najęcia zaraz lub od Nowego roku. Ugoda z P . Neuman 
D entystą, w prost Zamku pod Nr 297 , w  domu gdzie Cukrow nia, na 
lm  p iętrze.—  Tamże zgłosić się mogą D Z IE W C Z ĘT A  i CHŁOPCY, 
zdolui do Cukierniczych robót. j

Zawiadamiam Szano; Publiczuość, iż założyłam  głów ny skład 
J tB Ł E Ii przy ulicy Mostowej, w  2gim domu od rogu, i sp rze­
daję  po cenie ja k  najum iarkow ańszej, różne gatunki ty ch ­
że, jako  to : Sztetyny , W enetki, Renety, K alw iny, Rapy, Bursz- 
tówki i t .p . ,  jako teź Śliwki cukrow e, Gruszki suszone, i O rzechy 
w łoskie. —  Choduroivska  z W łocław ka.

D nia 26 b. m. idąc z Nowego-Światu do Sgo K rzyża, zgubiono 
U O I I E H  czarny , m anszestrow y, z klam rą sta low ą, a w  nim 
b y ł W oreczek zielony z monetą, Skaplerz skórzany, 3 Różańce, 
R ubel  1 ,  Bilety w izytow e, Chustka od nosa, i  T abakierka rogowa. 
Z nalazca raczy oddać pod N r 1319 przy  ul: N ow y-Św int, na le  
p ię tro , za nagrodą.

Zginęła X L\ŻK A  Służbow a, Łazienkow ska, N r 7, do Jana 
Sław iańskiego należąca. U prasza się o oddanie je j do Kancclla- 
r j i  w  Łazienkach Królewskich.

Niżej podpisany, mam zaszczyt donieść W W . Panom, iż po­
d łu g  teraźniejszych żurnali Paryzkicb, w yrabiam  Pallosaki, przy  
k tó rych  razem je s t i Bążurka do jeduego ubrania, przylem  in ­
nym  krojem  zimowe Suknie w  każdym  czasie mam do zbycia; 
o raz  że wszelkie Suknie używ ane przyjm uję na zamian; w szel­
kie obstąlunki co do Sukien męzkich przyjm uję z gustownym  
krojeni i kształtnem  odrobieniem, a szczególniej polecam się zg u  
stow nym  krojem Spodni.—  Sliw iiiski, m ieszkający p rzy  ul: Ka­
pitulnej pod N r 539 , na 2m p iętrze.

W c z o ra j  idąc od N o w e g o -Ś w ia tu  ku  Alejom, około Kośc io ła  
Śgo A lexandra, zgubioną została T A B A I A I E I 1 I A A  srebrna, 
w ew n ątrz  w yzłacana, formy podługow ato-kw adratow ej, na w ierz­
chu m ająca obwódkę z deseniem, w  środku której, w ytłoczony 
znajduje się napis: „Jau - Rochowi w  dniu 16 Sierpnia 1832 r. 
Kto lakow ą znalazł, raczy  odesłać pod Nr 1669 do domu W . 
Nowickiego przy  ulicy Mokotowskiej, na le  piętro, (na praw o 
w chód), a  otrzym a nagrody Rsr. 3.

OBLIGACJA Skarbow a 4°/o z 9 kuponami Nr 147,341 na rs. 
500, zaginęła. Uprasza się Znalazcy o oddanie je j do Kantoru 
pod N r 542, za przyzw oitą nagrodą; nadmienia się p rzylem , że 
stosowne ostrzeżenie gdzie należy uczyniono, i że niepraw y po­
siadacz tej Obligacji, do odpowiedzialności sądowej pociągniętym 
zostanie.

M ŁODZIENIEC, który ukończył klass 4 ry , życzy umieścić się 
p rzy  Budowniczym lub Obrońcy sądow ym . W iadomość przy  ul: 
W areckiej pod Nr 1359, na dole po praw ej stronie.

W  Składzie Nasion Dra F r: Betzhold p rzy  uliey Se­
natorskiej N r 471, obok R esursy, dostać można CE­
BUL KW IATO W YCH, praw dziw ych hollenderskicb, 
jako to: Hyacyntów, T acetów , Tulipanów  i t. p.; o- 

raz  C U K .B IJ krajow ego w całych głow ach, funt od kop: 16 '/ j  do 
k. 23,/ j ; —  MUSZTARDY francuz: i angielskiej, słoik od k. 3 0 dok. 
45;—  OCTU Estragou i winnego de Maille, etc., butelkaod k. 30 do 
k . 6 0 .—  HYACYNTÓW  w doniczkach, tuzin od rsr. 2 do 4.

FO RTEPJA N  mahoniowy, używ any, je s t  do sprze­
dania za rs r . 30; oraz dwie SZKATUŁKI dla podró­
żnego, jedna o 3eb, druga o 3eh i pół oktaw y, zda­
tne dla Kapelm ajstra, pod N r 163 przy  ulicy Go­

łęb ie j, w fabryce Fortepjauów .—  Tamże przyjm uje się R epera­
cje i Strojenie.

Jest do sprzedania BIŁŁABO mahoniowy, 
z wszelkicmi rekw izytam i, w  K aw iarni p rzy  rogu 
ulicy Bielańskiej i Tłuinackiego w  domu Lilpopa
pod N r 600.

nilOHAIl z urządzeniem  lasów , na sposób angielski, i 
z wszełkienii do tegoż potrzebnenii rekw izytam i, zaopatrzony, i 
ciągle w  ruchu będący, je s t  do w ydzierżaw ienia od Nowego ro ­
ku, w mieście Łow iczu. W iadomość przy  ulicy Zduńskiej p0d 
N r 27 tamże.

W dow a po Urzędniku m ając Córkę, k tóra je s t  wydoskonalo­
na w szyciu BIELIZNY Męzkiej i Damskiej, przyjm uje w szelką 
Bieliznę do szycia w najtrudniejsze plisy. Za Koszulę mę7.ką 
w  plisy najdrobniejsze, od roboty rsr . 1 k. 20; mniej pracow ite, 
kop. 90; w  5 i 3 plis, kop: 6 0 .—  Tamże je s t  PANNA, która ż.y- 
czy szyć Bieliznę w pryw atnym  domu, za nagrodą na dnie. 
W iadomość u I’. Grabowskiej pod N r 2 771 , ulica A lexandrja, 
w  dw orku za Mydlarzem.

W łaściciel dóbr W iązow na, ma honor uwiadomić Szan: P u ­
bliczność, że u rządził na bieżącą zimę, reg u la rn y  dowóz DRZE­
W A sosnowego, brzeziny i olszyny w sążniach, i ze obstąlunki 
na lakow e, przyjm uje jak  dotąd Kantor domu handlowego N. S. 
B riiuer e t C*, przy uliey Miodowej pod N r 492.

Osohu w  młodym w ieku, posiadająca ję z y k  niemiecki, życzy 
się umieścić w jakim  znacznym domu za BONĘ do dzieci. W ia ­
domość przy ulicy Bednarskiej pod N r 2681, w Sklepie Pow rożui-
czym. .

Potrzebna je s t do obowiązku P A N I N A , posiadająca dokła­
dnie roboty Sukien Damskich, oraz św iadectw o * dobrej swej 
kondnily; zechce się zgłosić pod Nr 324 przy  ulicy Rynek N ow e­
go-M iasta, do właścicielki domu, gdzie o bliższych w aruukach do­
wiedzieć się może.

Dobra K R Ą G O L A  z przyległościam i, w Gub: W arsz :, Pow: Ko­
nińskim położone, pół mili od trak tu  bitego z Słupcy do W arszaw y , 
pół mili od M. Pow iatow : Koniu, nad rzeką  apław ną W a rtą , j ą  (Jn 
sprzedania z wolnej ręki. Ogólna rozległość 3900 niorg m iary u. p., 
boru 1450, w dobrym stanie zabudow auia w szelkie murowane. Go­
rzelnia z nowym aparatem  P istorjusza, uu 20 korcy dziennego z a ­
cieru. Brow ar w yrab ia jący  rocznie 1500 do 1800 beczek piw a. 
Sm olarnia z aparatem  do terpentyny. Młyn wodny i w ia trak . Z a­
kład fabryki a rak u , wódek i octu, jeden z najw iększych w k ra ju , 
do którego budynki są  w ydzierżaw  ione dzisiejszym przcdsięhiercom 
zakładu aż do roku 1853, a od tegoż czasu, przechodzą on w łasność 
dominjalną i p rzedstaw ia ją  łatw ość nadal właścicielowi tych dobr, 
do prowadzenia tejże fabryki na sw oją korzyść. Cena szacunkow a 
78 ,000  rsr. Bliższa wiadomość na grucie.

W  nocy z dnia 18 na 19 I), m.,  w  przejeździć z Nasie lska przez 
Jablounę do W arszaw y , zgubionym został T Ł U M O E Z E K  sk ó rza­
ny , zaw iera jący  rozmaite przedm ioty tua le ty  m ęzkie j ,  jako to : dwa 
F rak i cyw ilny i studencki, Kamizelki, Bieliznę, i t .  p- Ł askaw y 
Znalazca raczy go oddać do Łazienek Kurca przy ul: M u r j e n s z t a d l ,  
Panu G uita rd ,  za co będzie sowicie wynagrodzonym-

H JIA N iłA A  rodowita Niemka, w  młodym w ieku, zm ieść mo­
że miejsce zaraz. Bliższa wiadomość przy  ulicy K rak .-P rzednr, 
w  gmachu Kazim icrowskim , u D yrektora Pankratiew a.

SUMMA 4 ,3 0 0  rs. razem lub częściami, je s t  do u-
lokowania każdego czasu na Domy W' W arszaw ie-----
Summa zaś 1400 rs ., je s t  także do ulokowania na 
Dobra w  Guli: W arszaw a: lub na Dom. —  D°m mu­

row any  z. ogrodem, czyniący dochodu 750 rs. rocznic, JC8t do 
s p r z e d a n i a  każdego czasu pod nader korzystnem i w arunkam i. 
W iad o m o ść  o szczegółach p rzy  ulicy Śto-Jańskiej p °“ N r 22 , 
na Im  p iętrze. . , ,

C ztery  PIW NICE obszerne i suche, są  do w ynajęcia każdego 
czasu, w  domu przy ulicy K rólewskiej pod N r -4*2 c , trzecim 
od K rako:-Przedm ieścia.—  W  tym że domu, POKOJ K aw alerski, 
na 2nt p iętrze, do w ynajęcia  od l Grudnia r- k»-

Do M agazynu Mód na prow incję, potrzebne są 
PA 1V N TV  dobrej konduity; uzdatniona do K apelu­
szy z pensją rs. 75, a dwie podręczne z. pensją rs . 

45 rocznie, z wszelkicmi wygodami i kosztami podroży. W ia-



— 1G73 —

domość każdego czasu pow ziąsc mozua p rzy  ulicy A lexaudrja 
pod N r 2782 , w domu B aura, drugi dom za pałacem  K arasia, ■wcho­
dząc z b ram y na lewo, w drugiej sieni na dole, u L okatorki N r 12.

UW IADOM IENIE ZEGARM ISTRZOW SKIE.
Często zdarza się, ze sprzedaw ane b y w a ją  Zegarki z oapi 

sam i: „ C z a p e k ” ,  „F . C zapek", "C zapek i P atek” , „P alek  i 
Czapek” ; takie firmy całkiem nie istn ie ją! Spółka zaś daw niej­
sza pod firmą „P atek  i Czapek” , w  dniu 1 Maja 1845 r., roz­
w iązaną została, a w yroby  je j ju ż  dawno są  rozsprzcdane. 
Zaw iadow ca rozw iązanej firm y, F ranciszek  Czapek, Technik  
s pow ołan ia  i  A cguvm istrz z  p ro fessji, prow adzi dalej za­
kład Zegarm istrzow ski z w szelką gorliw ością obok znaczne­
go kapitału  obrotowego, pod firm ą;

»C Z A P E K  I  S P Ó Ł K A .”
c)| W yroby  pod powołauemi na początku nazwami w  obieg 
odpuszczane, są  z łe , których dla tego uży w ają , aby osiągać 
jjjjnader w ysokie ceuy, a w prow adzając Szanow ną Publiczność 
g  w  b łąd , podkopują jednocześnie nędznemi w yrobam i swemi 
© u trw aloną dobrą reputację naszego domu. 
jg A by w ięc położyć tam ę zagęszczonym nadużyciom przez 
© przysw ajan ie  sobie firm niew łaściw ych, dodajemy dla dobra 
3  interesowanych osoh, do każdego Z egarka , czy  w prost u  nas, 
© Czy też u naszych Składników  kupionego, św iadectw o s ta ­
je! nowince zaręczenie, stw ierdzone naszym w łasuoręcznym  
g  podpisem i pieczęcią zakładu, na co szczególniej zw racam y 
© uw agę Szanownej Publiczności, sta ra jące j się w łaśnie o na- 
(jj! bycie niefałszowanych w yrobów .
^  Każdy istotny postęp w  obrębie w yższej sztuki zegarm i­

strzow skiej, znajduje w  naszym Zakładzie zasłużone uwzglę- 
dnienie i trafne zastosow anie, a począw szy od zw yczajnych 

a Z e g a rk ó w , aż do najtrudniejszych dzieł naszej sztuki, po 
©jilejmujemy się wszelkich zleceń Szanownej Publiczności, i 
-jm ożem y Ją  zapew nić bez zarozum ienia, źe w w yrobach od 

Inas o trzym yw anych, spostrzeże zaw sze w y tw o rn y  gust po 
łączony z w szelką doskonałością mechaniczną.

Do Lipska  przybyw am y co rok  na dw a Ja rm ark i, to 
jes t: na W ielkanoc, i na S ty  Michał, i zam ieszkujem y przy 
ulicy P cterstra sse  N r  o O , na Iszem  piętrze.

J CZAPEK I  SPÓŁKA,
Rękodzielnicy Z egarm istrzow stw a w  Geneicic.ttęliouzieinicy /.rg sriu is irzow siw a w  Irencwic.  f t

Pod N r 721 przy  ulicy Leszno, naprzeciw  X X . Karmelitów, 
u w łaściciela domu, są do sprzedan ia ; KANTOREK jesionow y, 
w  połowie biórko, a w  połowie komoda, z różnemi skry tkam i;—  
SO FA  popohnież jesionow a, z siedzeniem na sprężynach i scho­
w aniem na pościel lub b rudy ;—- tudziez W R O TA  do wozowni 
okute, w  dobrym stanic.

R o d o w ita  ANGIELKA, p o s ia d a ją c a  j ę z y k  f r a n c u s k i ,  ż y c z y  
p r z y j ą ć  s ta ł e  m ie js c e  do t o w a r z y s t w a .  Y V iadom ość p r z y  u l i c y  
P iw n e j  N r 112, na lm  p ię t r z e ,  w  p o d w ó rz u  N r 15 s ta n c j i .

WI.C4Ł1 K01IINHUWYCU
g , a n g i e l s k i c h ,
§  nabyć można po cenie um iarkowanej. W iadomość w ban-
¥  dlu Żelaznym p rzy  u licy  K rak0;-Przedniicście, obok Ho­

telu Saskiego pod Nr 427.

Ktoby miał do w ydzierżaw ienia KAMIENICĘ p rzy  
tro toarze marmurowym,^ w  bliskości Kościoła położouą, 
obejm ującą kilka Lokalów , S tajn ią i W ozow nią, a to 
od W ielkiej Nocy r . p ., na la t najmniej 3; nadesłać r a ­

czy  swój adres do w łaściciela domu Nr 1098 przy ul: T w arde j.

Osoba posiadająca dobre św iadectw a, zna się dobrze na całym  
w iejskim  gospodarstwie,um ie pięknie szyć, pisać i rachunki ary tm e­
tyczne, takoż znająca się doskonale i na kuchni, tak ja k  dobry Ku­
charz, um iejąca piec ciasta w  różnych gatunkach najlepszych, życzy  
w ejść w  obow iązek za GOSPODYNIĘ, a w raz  i kuchnią zająć s ię , 
w  jakim  porządnym  domu. Bliższa wiadomość w Kantorze Informa­
cyjnym  I’. Kaczanowskiego p rzy  ulicy Krako:-Przedm: N r 415

Do Składu m egoHERBATY  
Chińskiej i różnych Towarów’ 
Rossyjskich , i zarazem Fabry­
ki GRZEBIENI,przy ulicy Mio-
dowej, pod filaram i, w  domu W . D y- 
zmanskiego, nadszedł św ieży tran s­
port HEHBATY Chińskiej w ró -  
znych gatunkach, oraz surowego i w y ­
robionego zagranicą m ate rja łu jak o  to: 
§/iYL»K IIETI ŚŁÓNIO. 
AAEJ KOŚCI, GRZEBIE­
NI rozmaitego rodzaju i gatunku; 
BIŁi do Bilardu; SZCSROTEK 
i SZCZOTECZEK.—  Tam że przyj-* 
m nją się tak  reparacje , jako też i s ta ­
re  szyldkretow e Grzebienie w  zamian. 
Cena w szystkiego, bardzo um iarko­
w ana.—  Afanasi Czys jakom.

Niżej podpisani, mając zaszczy t zawiadomić S z a u A  
Publiczność, iz dnia 19 b. m. otw orzoną została FA­
BRYKA i SKLEP, p rz y  ulicy Krak:-Przedm:(fc 
N r 404 , w prost Kościoła Sgo K rzyża, na lm  p ię trze ,T  

. polecają się w yrobam i DIETALOWEJII, podług n a j-1 
I\now szych zagranicznych modeli, a mianowicie : Lampami, K an-A 
Ydelabram i, Świecznikami, M aszynkam i do zapalania ognia,(f 
FOzdobam i brązow em i i w ogólności wszelkicmi rodzajami°wy- /k 
Yrobów brązow ych, cynkow ych, blaszanych i t. p.; przyczem T 
Ijp rzy jm nją się także obstalunki na W y ro b y  srebrne, rów nicżA  
L a k  pozłacania w  ogniu, lub sposobem galwanicznym , co o -» 
Obow iązujem y się w  najkrótszym  czasie, i po cenie zniżonej (k 
Az w szelką dokładnością w ykonać. J
* C. L. A le xa n d e r  e t  Comp:. (I

FABRYKA 1IYROBOAV JEDWABNYCH
Bawelutanycb W łosiennycb i Płócienkow ycb, H enryka H r W  
od kilkunastu la t  powszechnie znana, p rzy  ulicy E lektoralnej, z po­
wodu pow iększenia V\ a isz ta tó w , PRZENIOSŁA się pod N r 489  
lit:D , ( O domu W . Górskiego p rzy  rogu ulicy Długiej i Miodowej; 
gdzie od ulicy Miodowej, w  porządnie urządzonym  Sklepie, pomie- 
uione T ow ary, z najw iększą dokładnością i starannością w ykona­
ne, prosto z W arsz ta tu  zd ję te , sprzedaje na sztuki i łokcie, po 
umiarkowanych cenach fabrycznych.

W  Guber: Lubelskiej, nad szosą, je s t  do sprzedania W I E Ś  
w ieczyście w ykolonizow aua, przynosząca czystej in tra ty  rocznie 
Rsr. 1500; oprócz tej FO LW A R K  bez pańszczyzny, w łók 6 mia­
ry n o w o p o lsk ic j, z stosownemi ekononiicznemi zabudowaniami. 
Blizsza wiadomość u Rządcy domu Hotelu Saskiego.

P ara KONI gniadycb, zdrow ych, z zaprzęgiem, i pa­
kow ną niekry tą  m alowaną B ryczką, opatrzoną w  to r­
by skórzane do podróży, p rzy  koźle, i 2 fartuchy skó­
rzane;—  Skóra łosiowa, dobrze w ypraw ua,nieużyw a­

na;—  F u tro  w ilki ogromne, suknem pokry te , do okrycia sań służą- 
ce* D rzew a Morwowe, karłow ato i w ysoko-piennie hodowane, w  
liczbie sztuk 10 do 12,000, p rzy  drodze szosse, o 5  mil od W arsz aw y  
stojące;—  partja  Dębiny czarnej, rzn iętej, dla roboty stolarskiej 
przydatna, do sprzedania z wolnej ręk i. Wiadomość p rzy  ulicy O- 
grodowej N r 837, na lm  p iętrze, na lewo od wschodów.
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K IW A  nO H H A , K. Steinkeller e t C°. Skład głów ny w  
W ai szaw ie przy uli: Miodowej w  pałacu W . Kochanowskiego; u P P . 
łiirsze l e tC °. Sprzedaje się oprócz tego: u PP. Moritz S e jd e le tC 0 
p rz y  ulicy Senatorskiej N r 470; u P. Friihboes w  pałacu H r.Zam oj­
skiego p rzy  ulicy Krako:-Przedm :, i u P. Rozntanith p rzy  ulicy Ślo- 
Janskiej N r 10. Na prowincji zaś: w Lublinie: w handlu P. Koźmiń­
skiej; w K aliszu: u P. Hurtig; w  Radom iu: w Sklepie Ubogich; 
w  P łocku: u Kupca Cohn Spiro; w Suw ałkach : u Kupca A. Gold­
blum; w  Ł ow iczu : u P . Goczkowskiego, i w W łocław ku : u Kupca 
E liasza Mohr. Cena za funt w W arszaw ie , kop: 2&*/a; na prow in­
c ji kop: sr . 25.

 ̂ Po trzebny  je s t uzdatniony liU C H A 1* * ,  ale 
K aw aler, z dobremi św iadectw am i, i zaraz może 
mieć dla siebie miejsce, w  znacznym D w orze, o fi 
mil od W arszaw y  na wsi. Bliższą inform ację u- 

dzicli mu Szw ajcar Hotelu Angielskiego.

. Potrzebnem  je s t od Nowego roku MIES5RK.AINIE z2ch  
Pokoi i Kuchni złożone, p rzy  ulicy Długiej lub w  bliskości ta ­
kow ej. Ktoby podobne mieszkanie miał do najęcia, zechce się 
zgłosić do Fabryk i K ękawiczek Kunickiego p rzy  ulicy Długiej, 
naprzeciw ko Hotelu Drezdeńskiego.

% O K O N IC Z Y N IE . i
W iadome korzyści z u p raw y  Koniczyny, posługującej nie 

jjtylko na silną paszę dla inw entarzy , ale regulującej upraw ę ro-, 
iś lin  strączkow ych i liściowych, spow odowały mnie do sprow a 
jldzeuia nasienia tej rośliny z zagranicy, dla dogodności rolnictw a, 
ty—W  dwóch latach poprzednich, lubo znaczne zapasy sprowadzi 
Item , te jednak nie w y sta rczy ły , i z tego powodu, niektóryi 
uzgłaszającym  sic, odmówić sprzedaży bytom zniewolony.—  Za 
jmobiegając tej niedogodności na przyszłość, zam ierzyłem  w ię 
ik sz ą  jeszcze ilość Koniczyny S tyry jsk iej, lak białej jako i czer-1 
Bwonej sprow adzić, k tóra co do gatunku będzie jeszcze lepsza! 
bod poprzedniej, i znacznie tańsza.—  Upraszam przeto , aby ka 
ażdy życzący sobie posiadać wspomuionc nasienie za pośredni-] 
|c tw em  mejem, raczy ł wcześniej żądania sw oje, tak co do ilości, 
hjako i gatunku, nadsyłać franko do Domu Handlowego p rzy  uli 
gcy Trębackiej Nro fi38.

Stosownie do tax otrzym anych zamówień, które żadnych za 
|liczeń  nie w ym agają, będę w  możności posiadać potrzebną ilośi 
i. i gatunki Koniczyny, i dostarczyć takow ą w  w łaściw ej porze, 
((żądającym .  P io tr S teinkeller.

Dobra BACZKI z przyległościami w Okręgu Stanisław ow skim  
położone, sprzedane zostaną przez publiczną licy tację  w drodze 
przymuszonego w yw łaszczenia w d. 2 /14  Styczuia 1851 r.,o godz: 
10 z raua, w T ryb: Cyw: w W arszaw ie odbyć się m ającą. L ic y ta ­
c ja  zaczynać się będzie od summy Rsr. 2 6 ,496 , jak o  od 2 /3  czę­
ści szacunku przez biegłych oznaczonego. W adjum  w ilości Rsr. 
3750 złożone być winno. W arunki sprzedaży i taxę każdodzieu- 
nie przejrzeć można w Biurze Pisarza T rybunału  tutejszego, W y ­
działu Igo.

/ fh IŁOlfe maści bułanej, p iętuej rassy , la t  pięć i 
ją c y , dobry m ierzyn, zdatny p0(| w ierzch i do 

g ’4 ' * * ;  P 'zęgu , z przyczyny w yjazdu, j e s t d0 sprzedania \
*cw  Hotelu Lipskim; wiadomość u Szw ajcara.
W .V .W « A W A V .V .V .* .V .V . _ ___

M Ł O C K A R N I E ,  SIECZKARNIE, MASZYNY do siew u, oraz 
części składowe do rozmaitych Maszyn, najnowszej konstrukcji, 
7, Fabryk zagranicznych, są  do nabycia w każdym czasie po ce­
nach um iarkowanych, w domu Handlowym Ferdynanda Bohm et 
Comp:, w W łocław ku.

Do Składu H erbaty Chińskiej, ró ­
żnych T ow arów  Rossyjskich, Korzeni 
i T runków  zagranicz:, w  mieście Po- 
w iatow em  Ł ęczycy, w domu N° 1 0 6 /r, 
nadszedł znaczny transport HEłł- 
H A T ł f  Chińskiej w różnych gatun­
kach : Czarnej z kwiatem , Żółtej i Z ie­
lonej, funt od rs. I 1/ ,  do rs. 9, w  pacz­
kach opatrzonych plombą i etyk ietą  
Składu; oraz Sam owarów Tulskich- 
T ac blaszanych i papiero:; Noży sto­
łow ych i kuchen:; Miednic; Kłódek; 
L ichtarzy; Form  do ciast; M łynków 
do kaw y; Perfum  i Pom ady i)fm a to ­
w a;  L aku w 6ciu gatunkach Pligina-. 
S zkatu łek  do H erbaty; Cukierniczek; 
H erbatniczek; Szklanek szIifow any Ch; 
N aczyń fajanso.-ą Parasoli; C era t ró­
żnych; Luster; Świec stearyno: i wo- 

sko:; W yrobów  z nowego sreb ra ; Lakieru Bogom ołom a; Kawjoru; 
F u te r  damskich i męzkicb; Ubuwia damskiego i męzkiego ciepłego; 
Groszku ziclo:; Makaronu włoskiego; Buljouu francuz:; Konfitur su ­
chych i smażonych; Grzebieni damskich, i t p .  —  Pow yższe a r ty ­
ku ły  sprzedają  się po cenach miernych.—  G. G rydin  3ei.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła 7.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 7.
TEA TR  W IELK I. Dziś, drugi i o sta tn i  Koncert P- ^*cze/iano- 

w skiego. P rzed pierw szą częścią, Kom: P io tr  M arynarz; przed 
drugą, Kom: W e?idetta .—  Ju tro  Balet.

Jeśli złoto, W asza chimera,
Kupcie los u W in a w era .

Po co w  dalekie puszczać się k raje , by osięgnąć cel w szystkich 
zyczcn teraźniejszego św iata  ? na co po burztiwem  żeglować o- 
ceanic. by przybić do San Francisco?  czyliż nie zbliża się chw i­
la , która u nas nie jednego daram i K a lifo rn ji obsypie'? lecz za i­
ste! i przez nasze Francesco tylko do K a lifo rn ji zw ykle dostać 
się można. K antor Loterji Klassycznej G abryela W in a w era  pod 
N r 1793 przy  ulicy Franciszkańskiej jest portem , z którego w y ­
brani od F o rtu n y , ciągle od la t kilku, jak b y  z rogu obfitości, 
łaskam i są obsypyw ani. Kto w ięc chce do K alifo rn ii  na los szczę­
ścia, k ró tką i mało kosztu jącą odbyć podróż, niech parow ym  
sta tk ie m  lub koleją zelazną  pospieszy do wskazanego portu, niech 
się zaopatrzy  w LOSY na nadchodzące ciągnieuic 5ej klassy Lo­
te rji, a spodziewać się może, żc w krótce te leg ra fem  e lektro ­
m a g n etycznym  otrzym a pom yślną wiadomość.—  P-

W  wielkiej MENAŻER II P .P rauscher,
I znaj dują się TYGRYSY, PA N TERY ,
' H JE N Y jW Ę Ż E , KROKODYLE, KOŃ ro- , 
gaty  (Gnu),M ałpy wszelkich gatunków .—  
Karmienie Z w ierzą t codziennie o godzi- 

, rńe 3ej i 5ej po po łudniu .—  © f łA lN -  
: « F T A \ «  je s t  zaw sze do w idzenia,—

i ANATOMICZNE i ł l U a E I l i *  z P a­
ry ża  i Florencji zaw iera Zbiór wielce zajm ujący i kompletny, z ło ­
żony z preparatów  woskowych podług natury  wyrobionych, przez
najpierw szych Mistrzów biegłych w tej sztuce, pod szczególnym 
kierunkiem znakomitych i z tym przemiotem obeznanych Profeso­
rów  z P aryża i Londynu. System atyczny porządek w ustawieniu 
Gabinetu, tak , ze pojedyncze i w ięcej skomplikowane przedmioty, 
stopniowo po sobie następuj^, przedstaw ia mniej świadomemu tej 
nauki, jednym  rzutem oka, łatw ość pojęcia swego w ew nętrznegó 
organizmu. W łaściciel uprasza zatem Szau: Publicz:, iżby takow e 
licznie odw iedzać raczy ła , zapew niając, że nikt bez zadowolenia 
nie odejdzie.

W  D rukam i K urjera  W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 15 (27) Listopada 1850 r . S tarszy  Cenzor, L . T. Trij>ptin .


